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Z Warszawy d. 16 Maia. 
Dokończenie danych nom do umieszczenia 
w gazecie naszgey nafięputąeych Trzech 
Pism, które są dłumaczone z ięzyka 
Francuzhkiego. 
. Hf. 

Dzietmik Państwa pod d. 17 Kwietnia 
usituie dowieść, iż zaszłe we Francvi prze- 
wrócerie ze w szysikiego powinnobydź uwa- 
żane za konieczny skutek iednomyślney i 
nieodbitey woli całego narodu , za eel ina- 
grodę tylu rewolucyy. — W niedostatku 
gruntownych dowodow , przytacza liezne, 
a sliskie twierdzenia, zdobywa się na wy- 
kręty i łaiania, a to, Zeby wmowił we 
wszystkich, iż co zaszło we Francyi iest 
trynmfem jeniiuszu ludu, uciśnionego usta- 
wami, które inż mu nie przystały. 

Prawda, iż postęp rozumu ludzkiego 
zmienia ustawy towarzyskie, iż wieki na- 
stępuiące po sobie obalaia przestarzałe pra- 
ua. Ależ zmiana stosowna do potrzeb na- 
rodu, i którey prawnie wynurzona wola 
iego „żąda, nie wymaga obalenia wszyste 
kich dotychczasowych układow i zgwałce- 
nia wszystkich traktatow. Są prawa natu- 
ry, ponieważ wypływaią prosto z chara- 


kteru - i jeograficznego położenia iakiege 
ludu, pomnikow historyt iego, nareszcie, 
stosunkow iego z pogranicznemi ludami. 
Narod, umieiący ie szanować w czasach 
rewolucyynych , sam się szanuie, i wtedy 
to ma prawo do wzbudzenia w innych u- 
fności, i ziedmania sobie poszanowania, 
wiedy to dopiero duch nowości nabiera 


dobroczynnege dążenia, i ku pewnemu 


zmienić w massie, ani chcieć swego nia- 
rzmienia i chańbienia, Wszelka (rewolu- 
cya, do tegó cela dążąca, nie może po. 
chodzić z woli narodowey ; iest ona tylko 
dziełem partyi. Nie porywa się ona na 
nadużycie władzy, ale ią tylko winne 
ręce oddaje ; przeciwnie, prawną rewolu- 
cyą obala bezprawia nie targaiąc się na 
ustawy znamionuiące narod zostaiący w 
pokoiu zsamym sobą, i zobcemi naro- 
dami. 


Lecz gdyby Francya dała: się uiarze 


mić niespodziewanemu chwilowemu zda- 


Tzeniu, zamiast zbliżenia się do celu, dja 
którego tyle krwi przelano, corazby się 
bardziey oddalała od niego, opłaciłaby 
przeszłe błędy ńowemi, i wpadłaby zno- 
wu w iarzmo tegoż samego despotyzsau 
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woyskowego , będącego iedyną wszystkicu 
ley nieszczęść przyczyną. 

Drzewo wolności upadło pod siekie- 
ra tego srogiego despotyzmu, i posłużyło 
do wystawienia stosu tylu mężnym lu- 
dziom, poswięconym dla interessu i sza- 
leństwa iednego człowieka. Wszystkie na- 
dzieie Francyi upadły , wszystkie prawa 
innych narodow były zgwałcone, i gmach 
towarzyski stał się namiotem żołnierza. 

Taki stan rzeczy trwać nie mogł; o- 
burżona Europa uzbroiła się przeciw Fran- 
cyi. Ale Francya rozbroiła Europę, wal- 
Cząc z nią chwalebnie, wyrzuciwszy zło- 
` na swego tylu nieszczęść sprawcę. Zaięła 
zaraz mieysce swoie w politycznym sy- 
stemacie, i pokazała uciemiężycielowi swe- 
"mu, że się bez niego obeydzie w utrzyma- 
niu niepodległości i godności swoiey. 

Rewolucya wyniosła na tron Ludwi- 
ka XVIII, ale to była rewolucya, którey 
naypierwsze wypadki dowiodły Życzenia 
'narodu, bo polepszenie losu iego sprowa- 
"dziła. Nowe prawne usiłowania wymie- 
rzone ku temuż celowi, a przez reprezen- 
tącyą narodową przedsięwzięte, byłyby ią 
stopniowo wydoskonaliły. Działania na- 
wet przeciw nadużyciom władzy Królew- 
skiey nie zatrwożyłyby Europy, która się 
poiednała z Prancya przez traktat Paryz- 
ki. Lecz Bonaparte na czelę służalcow 
swoich powrocił do Francyi, przywłasz- 
cza sobie naywyższą władzę nad narodem, 
który od wykonaney mu przysięgi uwol- 
ni}. Odtąd nie masz wolności w głosowa- 
miu; zgiełkowe krzyki tłumią głos narodu 
è prawdy. Naprożno Europa zapytuie się 
Prancy), która się niedawne z nią pobra- 
tała ; tyran tylko odpowiada, obiecuie po- 
prawę tego, 'co pomyłkami swemi uazy- 
wa, i żąda od świata pokoiu dla dokona- 


nia uiarzmienia ludu Francuzkiego. 


ułudzić Europe. Obiecuie panowanie praw, 


a Winistrami iego cj będą, którzy wszyste - 


kie prawa zgwałcili. Potwór ten dlatego 
zrzekł się samow?ładności, aby miał czas 
do namyślenia się nad nowa tvraniia. Mo- 
gaż przyiaciele wolności zawierzać ieszcze 
szalbierstwu iego? 

O iakże to dzieie się inaczey z każ- 


dym rządem, gdzie panuiący winien sā- | 


mego siebie ludowi, gdzie zbroyna siła po- 
słuszna iest tylko głosowi oyczyzny, a 
nie iednemu człowiekowi, gdzie konsty » 
tucyą rozważają spokoynie, gdzie zgoda 
2 obcemi ułatwia wydoskonalenie: wewbę- 
trznego stanu! Do takiego to stanu po- 
wrociła była Francya, i zależało-od niey 
polepszać go stopniami bez zerwania we- 
złow, wiążących ią z Europą. Taki te 
podarunek uczynili Francyi iey uieprzyia- 
ciele, iey wybawiciele. - 

W ysiliwszy się. pisarz: artykułu, któ- 
ry zbiiamy, na wykręty,- chciał rozumo» 
wać nad czynami, i odwołał się do histo- 


ryi Angielskiey, Wezwał cienie Wiłhel- 


ma II na bronienie sprawy Ponapartego, 


Ale czyliż „do prawdy wziął się do“ tego 
„Czyliż naygorliwszego o- | 
brońcę wolności ludow, naystrasznieysze= 
go nieprzyiaciela despotyzmu , tego, któ- 
rego żaden traktat nie czynił odpowie- | 
dzialnym Europie za iego czyny, znako- 


porownania? 


mitego Xiążęcia połączonego węzłami krwi 
i powinności z domem Królewskim można 
porownać z buntownikiem wyspy Elby? 

Narod Angielski żądał w owym cza- 
sie tego, czego nie przestał żądać od na- 
dania mu Wielkiey Karty. Wieki upłynę= 
ły, a wola się iego nie zmieniła. Dążył 


Po- 
chlehiajdc na chwilę ludowi, kiórysbył tak | 
długo iego ofiarą, oszukać go usiłuie, a 


— 
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do cela, i osiągnął go zupełnie. 

Czyliż tak się ma rzecz za zbrodnią , 
która przywołała Bonapartego? Sama 
tylko naywyższa niecnota iego iest nie- 
zmienną.  Wiernym on iest hasłu swoie- 
mu: kłamać dla panowania. Panować bę- 
dzie ielynie, aby złamał sprężynę i za- 
wiodł wszelkie nadzieie, które go na tron 
przywrociły,  Zaprowadza znowu zgro- 
madzenia, których wzor zaginął w cza- 
sach nayodlegleyszych historyi Francuz- 
kiey, Żeby mu się udało lepiey zaślepić 
względem obecnego czasu; gotuie iuż do 
tego Żywioły , drażni namiętności isprzy- 
ja swawoli, żeby wolność shańbił naza- 
wsze. 
Z Wiednia d. 20 Mata. 

r KONGRESS WIEDENSKI. 
Wypis z Protokułu obrad Mocarfiw , którę 
traktat Poryski podpisoły. Naradze- 

mie d. 12 Maia 1815.. 

W yznaczona d.9 b. m. kommissya do 
roztrząśnienia, czyli po zdarzeniach , któ- 
re po powrocie Napoleona Bonapartego 
do Francyi, i po wyszłych potem w Pa- 
ryżu pismach względem wydanego prze- 
ciw niemu przez Mocarstwa zprzymierzo- 
me pod 13 Marca r. b. oświadczenia, po- 
trzeba wydać nowe oświadczenie? zdała 
taż kommissya na dzisieyszem posiedze- 
niu rapport następuiacy : 

Wydane pod d. »3 Marca r.b. prze- 
ciw Napoleonowi i iego stronnikom oświa- 
dczenie przez Mocarstwa, które pokoy 
Paryzki podpisały , roztrząsane było za ie- 
go do Paryża powrotem przez wyznaczo= 
ne do tego osoby w rozmaitym kształcie. 
Gdy to roztrząsanie, rownie iak pisany 
przez niego list do wszystkich Monarchow, 
i/ nota Xcia Wincencyi do Naczelnikow 
gabinetow Europeyskich, w celu uzyska- 


nia i obłakania mniemania publicznego, 
- ogłoszonemi zostały ; wyznaczona na po- 
siedzeniu d. ọ b. m. kommissya Odebrała 
zatem zlecenie wygotować wtey mierze 
swoie zdanie, zwłaszcza, iż przez wspo- 
mnione ogłoszenie starano się osłabić o- 
świadczenie pod d. 13 Marca, przywo- 
dząc: 

1) Ze wydane to oświadczenie prze- 
ciw Bonapartemu wczasie iego wylądowa- 
nia na brzegi Francuzkie, nie możę wię- 
cey przeciw niemu służyć, skoro on bez 
otwartego odporu obiął rządy , i że to ży- 
czenie narodu nietylko dostatecznie do- 
wodzi odzyskanie iego dawnych praw do 
Francyi, ale nawet odeymuie innem Mo- 
carstwom wszelką wątpliwość względem 
prawności lego rzadu; _ 

2) Że przez ofiarowanie zatwierdze- 
nia traktatu Paryzkiego , uprzatnął wszel- 
ki powod de woyny przeciw niemu. 

Kommissyi poruczone zatem wyraźnie 
zostało zastanowić się: 

1) Czyli stosunek Bonapartego wzglę- 
dem Mocarstw Europeyskich odmienił się 
przez iego do Paryża przybycie, i przez 
okoliczności, które towarzyszyły pier- 
wszem lego zamachom wstąpienia natron 
Francuzki? 

2) Czyli ofiarowane zatwierdzenie 
traktatu Paryzkiego pod d. 31 Maia 1814 
może nakłonić Mocarstwa do uchwycenia 
innego systematu od wyrżeczonego w 0- 
świadczeniu pod d. 13 Marca? 

3) Czyli iest potrzebą lub przyzwoi- 
tością wydać nowe oświadczenie dla po- 
twierdzenia lub obiasnienia wydanego pod 
d. 13 Marca? 

Kommissya rózważywszy dokładnie 
te pytania, zdaie zgromadzeniu Pełnomo- 
cnikow następuiącą sprawę 0 wypadku 

(zl 
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swoich naradze. : | 
PYTA HE PICRWSZE 
Czyli fiosunek Bonaparte;o wzętęd m Mo. 
` — carfiw Earopeyskich odmieni? sig przez 
„pierwszą pomyślność ietgo przedsię 
wzięcia lub przez zdarzenia, kiere na. 
fiąpity poiego do Paryża przybycia? 
Mocarstwa dowiedziawszy się owy- 
lądowaniu Bouapartego do Francyi, nie 
mogły w nim uważać iak tylko człowieka, 
który wysiadaiąc na ziemię Francuzką rę- 
ką zbroyną i z iawnem przedsięwzięciem 
Obalenia ustanówionego rządu, podnieca- 
iac lud i woysko do buntu przetiw pra- 
wemu Monarsze, i przywłaszczaiąc sobie 
tytuł Cesarza, (1) zasłużył ha karę przez 
wszystkie prawodawstwa przeciw podo- 
bney zbrodni przepisaną ; człowieka, któ- 
ry nadużywaiąc dobrey wiary Monarchow 
złamał uroczysty traktat; człowieka naka- 
niec, który ściągaiąc na Francyą szczęśli- 
wą i spokoyną wszystkie klęski wewnę- 
trzaey i zewnętrzney 'woyny, a na Euro- 
pę, która zaczena po długich cierpieniach 
kosztować dobrądzieystwo pokoiu, smu- 
tną potrzebę nowego powszechnego uzbro- 
ienia, uważany słusznie był iako nieubta- 
gany nieprzyiaciel dobra publicznego. Ta- 
ki był początek, takie były pehudki do o- 
świadczenia pod d. 15 Marca ; oswiadcze- 
pia, którego słuszność i potrzeba powsze- 
chnie były uznane, a wszystkich mnie- 
manie zatwierdziło. 
Zdarzenia , które zaprowadziły Bona- 
partego do Paryża , i które oddały mu na 


-e 


(GJ Ast" i Umowy pad d: a1 Kwietnia 1814 iest w tych wyrazach: "Cesarz Napoleon zrzeka się 


pod d. 21 Marea 285. 


a 


chwilę maywyższą władzę, „zmieniły «w 
prawdzie położenie, w dakjeń  znay. 
dował się, gdy do Francyi wysiadł; „ale 
te zdarzenia > zrządzone przez wysiępnę 
porozumienia, przez spiski woyskowę, 


przez oburzaiące zdrady , nie mogły my 


nadać żadnego prawa; są one niczem w 
obliczu prawa j bo dla istotney i prawney 
odmiany stosunku Bonapartego „ potrzeba 
było, aby kroki, które przedsięwziął, dla 
usadowienia się na gruzach obalonego 
przez niego rządu, były przez iakikolwiek 
tytuł prawny zatwierdzane. 
| Bonaparte utrzymuje w swoich pi- 
smach, iż życzenie ludu  Francuzkiego 
przywrocenia go na tron, iest dostatecz- 
nem do zastąpienia tytułu prawnego. 

Następuie zatem następuiące pyta- 
nie do rozwiązania przez Mocarstwa: Żę- 
zwolenie jistotnę lub udawane, głośne lub 
ciche narodu Francuzkiego na przywroce- 
nie władzy Bonapartego , możęż uczynić 
prawną zmianę w iego stosunku względem 
obcych Mocarstw, i bydź obowięzuiącem 
dla tychże Mocarstw ? r 

Kommissya mniema, iż podobne ze- 
zwolenie nie może mieć takiego skutku, j 
Oto są iey powody: | 

Mocarstwa znaią aż nadto zasady „ ia- 
kie zachować maią względem niepodległe- 
go kraiu, ” ażeby (iak ie fałszywie obwi- 
niaią ) narzucić mu chciały prawa, mię- 
szać się do «wewnętrznych spraw - iega, 
przepisywać mu kształt rządu, nadać mu 
stosownie do swego interessu lub upodo- 
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bania sasiadow. pana., (2) Lęcz wiedza 
takes iż wolnošé narodu w odmianie rz3- 
du, powinna mieć prawem zakreślone gra- 
nice, 4 ieżeli Mocarstwa zagraniezne nie 


malą'prawa przepisywać mu sposobow:u- 


Życia tey wolności, maią przynaymniey 
miewątpliwe prawo protestować «się prze- 
„ciw nadużyciu iey względem siebie. Prze- 
„diknione Mocarstwa tą zasadą, nie przy- 
śwłaszczalą sobie mocy narzucenia Francyi 
rządu, ale nie odstąpią nigdy prawa za- 
sbromienia, ażeby pod nazwiskiem rządu 
utworzyło się we Francyi ognisko nieładu 
i spustoszenia innych kraiow. Szanować 
będą wolność Francyi, ile ta nie będzie 
się sprzeciwiać ich własnemu bezpieczeń“ 
stwu i powszechney spokoyności Europy. 

Prawo połączonych Monarchow .mię- 
szania się w teraźnieyszem położeniu rze- 
czy do wewnętrznego rządu Francyi, tem 
mniey może im bydź zaprzeczone, że obale- 


nie władzy ,którąby dziś chciano przywro- 


«cić, było kardynalnym warunkiem trakta- 
tu pokoiu, na którym opierały się wszy- 
stkie stosunki między Francyą i resztą Eu- 
ropy aż do powrotu Bonapartego. Przy 


|„wniyściu do Paryża oświadczyli Monar- 
«chowie, iż nigdy nie będą się z Bonapar- 


tem układać o pokoy. (3) Oświadczenie 
to pochwalone widocznie od Francyi i E- 
uropy, pociągnęło za sobą złożenie koro- 
ny przez Bonapartego i umowę pod d. 11 
Kwietnia; służyło za podstawę do głow- 


«nych układow i za-wstęp do traktatu Pa- 
Narod Francuzki uważany za. 
zupetnie wolny i zgodny ,-nie może wyła= 
mać się z tego kardynalnego warunku bez 


ryakiego. 


obalenia traktatu Paryzkiego i wszystkich 


dotychczasowych stosunkow z systematem 


Furopcyskiem. Z drugiey strony Mecar- 


stwa zprzymierzone obstaia: przy tym war 
runku, używalą tylko prawa, którego im 


zaprzeczyć niemoćna, chybaby nayświęt- 
sze umowy łamane bydź mogły podług 


woli iedney lub drugiey strony. 
Wypływa ztad zatem, iż wola ludu 
Francuzkiego nie iest dostateczną do przy» 


„wrocenia prawnie rządu; który przez uro- 


czysty traktat między temże ludem: wszy» 
stkiemi Mocarstwami wygnany ` ‘został, į 
że pod żadnym pozorem „nie może mieć 


«prawa do przywrocenia przeciw Woli tych- 


że Mocarstw na tron tego, którego: oddałenie 
było. pierwszym warunkiem „do pokołu z 
Francyą. Zyczenie ludu F rancuzkiego 
przywrocenia władzy, przeciw którey ca. 
ła Europa ‘iest w nieustaiącey. protestacyi 
od d.-31 Marca 1814 do-d. 13 Marca 1815, 
jest zarowno nie ważne, chociażby nay- 
zupełniey było wyrzeczone, i z tego w zglę- 
du położenie Bonapartego iest dziś takie 
samo, iąk było w owych dwoch czasach. 
DRUGIE PYTANIE. =. 
Ofiarowanie zotwierdzenia troktatu Paryz- 
kiego možéž odmien: ć środki Mocarfiw? 
Francya niema żadney przyczyny: Ża- 
Jić się na traktat Paryzki. Traktat ten po- 
iednał Francyą z Europą; dogodził Wszy 
stkiem_ prawdziwem iey potrzebom , za- 
pewnił istotne jey. „dobro, wszystkie Ży- 
wioły pomyślności i „chwały , iakich tylko 
lud zaymuiący pierwsze mieysce w syste- 
macie Europeyskim rozumnie żądać „MOŻE, 
i nie odiał iey, iak tyiko to, co pod po- 


zorem zwodniczey wielkości narodow ey 


było. dla niey niewysuszonem źrodłem cier- 
pień, upadku i nędzy. Traktat ten, být 
nawet niezmiernem „dobrodzieystwem dle 
kraiu, który przez szaleństwo iego wład- 


cy przywiedziony został do n„yśmutniey- 
© ozeppsepaj 
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(3) Qawiadezecie pod d. 31 Malca 31814. 


szego stanu. (4) 

Zprzymierzone Mocarstwa działały- 
by były przeciw własnem interessom i o- 
bowiązkom , gdyby za tyle umiarkowania 
i wspaniałości nie otrzymały były, pod- 
pisuiąc ten traktat, iakowey stałey korzy- 
Ści; lecz iedyna, o która się ubiegałv był 
pokoy Europy i szczęście Francyi. Ukła- 
daiąc się z Bonapartem , nigdy nie zezwo- 
liłyby były na warunki, na iakie zezwo- 
liły dla rządu, który zaręczaiąc Furopie 
bezpieczeństwo i stałość, uwolnił ie od 
Żądania od Francyi rękoymii, iakiey żą- 
dałyby od dawnego iey rzadu. (5 ) To za- 
strzeżenie iest nieoddzielne od traktatu Pa- 
ryzkiego ; chcąc go uchylić, znaczyłoby 
zerwać ten traktat. Formalne zezwolenie 
ludu Francuzkiego na powrot Bonaparte- 
go na tron, wyrownywa wypowiedzeniu 
woyny Europie; gdyż stan pokoiu między 
Europą i Francyą opiera się tylko na trak- 
tacie Paryzkim, a traktat ten ostać się nie 
może pod; włądzą Bonapartego. 

Jeżeliby ten dowod potrzebował iesz- 
cze poparcia, tedy znaydzie się nawet w 
ofiarowaniu przez Bonapartego zatwier- 
dzenia traktatu Paryzkiego. Traktat ten 
był sumiennie zachowany i uskuteczniony; 
układy na kongressie Wiedeńskim były: 


tylko iego uzupełnieniem i rozwinięciem ,. 


ji bez nowego zamachu Bonapartego byłby 
ma długi czas iedną z podstaw do prawa 
„publicznego Europy. Lecz na mieysce te- 
go porządku >rzeczy nastąpiła nowa 
rewolucya, i chociaż sprawcy tey rewo- 


(4 Cesarz przekonawszy się v krytycznein położeniu, w as*'cuy postawił HW 2 
wyrałowania iey , zdaie się nakłaniac do złożenia zupełnie rządow i bez żad 
List Marszałka Ney do Xvsia Kenewentu, pod d. 5 Kwietnia 1814 z Fontainebleau, (Munitor | 


oå d. 7 Rwiettia 1514. 
(5) Wstęp do traktatu Paryzkiego. 


(6) Tak kilkokrotnie powtarza rada stanu Bonapartego 'w swoim rapporcie. 


'Kwietnia 1815.) 


(7) Kommissya sądzi bydz potrzebą dodać tą ważna uwagę, iż wieksza cze ŚĆ zagrabień i przymuszo” 
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lucyi utrzymuią ustawicznie: ” i2 nic się 
nie odmieniło,, (6), wiedzą i widzą aż 


nadto dobrze, iż wszystko się odmieniło. 


Nie zachodzi iuż dziś pytanie, czyli trak- 


tat Paryzki ma bydź utrzymany, ale ra- 


czey czyli ma bydź przerobiony. Mocar- 
stwa znayduią się znowu w takiem samem 
położeniu względem Francyi, iak znaydo- 
wały się d. 31 Marca 1814. Nie dla unike 
nienia woyny, gdyż Francya rozpoczęta 
ią istotnie , ale dla ukończenia iey ofiaru- 
ią dzis Europie wcale rożny stan rzeczy 


od tego, w którym był roku 1814 pokoy 
zawarty. 
pytaniem prawnem; nie iest iak tylko py- 


Pytanie przestało żatem bydź 


taniem rachuby polityczney i przezorno- 


ści, w którem Mocarstwa mieć tylko po- , 


winny na uwadze -prawdziwy ‘interess 
swych ludow i wspólny interess Europy. 
Kommissya nie sądzi bydź potrzebą 
wchodzić tu w rozbior nwag, które w o- 
statim tym względzie kierowały śródka- 
mi gabinetow. osyć będzie powiedzieć, 


iż człowiek ofiaruiący dziś zatwierdzenie 


traktatu Paryzkiego , i sadzący, iż może 
zastąpić rękoymiia Monarchy, którego rze- 
telność iest bez zmazy, a powolność bez 
granic, iest ten sam, który przeż 15 lat 
pustoszył i zaburzał świat dla zasycewia 
swey dumy ; który poświęcał miliony o- 
fiar i szczęście przyszłych pokoleń syste- 
matowi zdobyczy, którego rozeymy niewaar- 
taiące nazwiska pokoiu,  uciążliwszemi 
tylko i obdrzydliwszemi były (7); który 
przez nierozsrdne przedsięwzięcia ; ZMOTe 


nych przyłączeń , które Bonaparte poczynił i wielkiem panstwem nazwał, czynione były w cza” 


GIE E ak | 
160 niemożności 
nego wyiątkiu. „e n.e 


(Monitor pod d. 15 A 
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cówawszy szczęście, uzbroił całą Europę 
przeciw sabie, i wyczerpawszy wszystkie 
Francyi źrodła , przymuszon 2 był odstą- 
pić od swych proiektow, i złożyć <swoii 
władzę, dla uratowania nieiaka swoiego 
bytu, który w tey samey chwili, kiedy 
narody Europeyskie spodzjewały się trwa- 
łey spokoyności , myślał nad nowem za- 
kurzeniem , i przez podwoyną zdradę , 
względem Mocarstw, które go wspaniale 
oQ<zczędziły, i względem rządu, . którego 
nie mogł osiągnać iak tylko przez nay- 
Czarnieyszą zbrodnię., przywłaszczył sobie 
znowu tron, którego się wyrzekł, i na któ- 
rym dla nieszczęścia tylko Francyi i świa- 
ta zasiadał. Człowiek ten nie ma do da- 


nia Europie inaey rękoymii, iak tylko 


swoOile słowo; lecz-po tak okrutnem przez 
35 lat doświadczeniu, ktożby się odważył 
przyiąć tę rękoymiią? i ieżeli narod Fran- 
cuzki istotnie chwycił się iego sprawy, 
ktoż*mu na przyszłość wierzyć będzie? 
Pokoy z rządem w takich ręku i z ta- 
kich żywiołow złożonym, nie byłby iak 
tylko stanem ustawiczney niepewności, 
niespokoyności i niebezpieczeństwa. Za- 
dne: Mocarstwo nie mogłoby się. praw dzi- 
wie rozbroić; ludy nie mogąc używać ża- 
dney zkorzyści pokoiu, przyciskane byty- 
by ciężarem podątkow ; zaufanie nie mo- 
głoby się nigdzie ustalić, wszędzie ustałby 
przemysł i handel; nicby nie było stałego 
w stosunkach politycznych ; smutne nieu- 
kontentowanie w wszystkich panowałoby 
kraiach, i od dnia do dnia Europa ocze- 
kiwałaby nowego wybuchnienia woyny. 
Monarchowie rozważywszy dokładnie inte- 
ress swoich ludow, przenoszą Otwarta woy- 


> m= eana | e a a O D S ~ E A AO : f 
sie zdradzieckiego pokoiu, kròry szkodliwszym bvł dlą Furopy, nizeli same woyny. Takim spo 
sobem opanował T'iemont. Parme, Gente’, Luke, panstwo Rzyfhskie, Hollandya 


ięce 3283 woyskową dywizyą. 


nę z wszystkiemi przykrościami i ofiaraa 
mi, nad taki stan rzeczy, i środki , którę. 
przedsięwzięli, powszechnie pochwalone 
zostały. s 4 | 
Mniemanie Furopy okazało sięw 
ważney tey chwili w'sposobie wyrażnym 
i uroczystym; nigdy mie dały się lepiey 
poznać prawdziwe uczucia ludow i wier- 
niey wynurzyć, iak w terażnieyszym cza- 
sie, kiedy reprezentanci wszystkich Mo- 
carstw zebrali się dla;ustalenia pokoiu 
świata. 
TRZECIE PYTANIE, 
Totrzebaż nowe wydoć oświadczenie ? 
Uwagi, które tu kommissya przywio- 
dła, zawieraja iuż odpowiedź ma, ostatnie 


to pytanie, i sądzona: 


1) Ze pawady -do „wydanego  przet 
Mocarstwa pod d..13 Marca r.b. oświad- 
czenia, tak sa sprawiedliwe i stanowiace, 
iż żadne z sofismow ,. któremi usiłowano 
zbić te oświadczenię nie potrafią ich osła- 
bić; | nag 

2) Ze. te pobudki do dnia: dzięieysze- 
go wzupełney zostają mocy, gdyż zaszłe 
po d, 13 Marca. odmiany, i niezmieniły 
bynaymnie położenia Bonapartege i Fran- 
cyi względem „Mocarstw ; 

3) Zę ofiarowane zatwierdzenie tra- 
ktatu Paryzkiego, mie. może w żadnym 
względzie” odmienić postanowień Mo- 
carstw.  ' 

Rommissva mniema zatem, iżs(hie ma 
potrzehy wydania nowego oświadczenia, 

Pełnomocnicy Mocarstw , które pode 
pisały traktat Pąryzki, i które są za ue 
skutecznienie iego odpowiedzialnemi Mo- 


(arstwom,. „które. do miego 'przystąpiły, 


|ęm— 


y 
i kraję składa” 


W czasie także pokoju obrocił swoje zamachy przeciw Portugalii 


3 Hiszpanii. Mniemał, iż potrafi zdobyć te kraie podstepem i śmiałościa ; lecz patryotyzm i ener- 
giis ludow półwyspu wprowadziły go w krwawą woynę, która była początkiem iego upadkte $ 


ocalenia Europy. 


XM giz 


rozwazywszy ìi zatwierdziwszy powyższe 
zdanie sprawy , postanowili udzielić peł- 


ipamocnikom innych Mocarstw  protokoł 


dzisieyszy, i wyciąg z niego publicznie 
«kazać ogłosić. l | 
¿o (Podpisy następnię porządkiem abe- 
eadla podług originalu Francuzkiego. > 
sfofirya : że Metternich. Baron Wes- 
g? senberg. l l 
Hiszpaniia : Gomez: L-brador. 
Fiancya: Xże Talleyrand. Xże Dal- 
l „. berg. Hr. Alex. Noailles: 
W. Brytanita: Clancarty, Cathcart. 


| £ Stewart. | 
Portagalśia: Hr. Palmella. Saldanha. 


Lobo. 
Prufsy: Xże żre Baron Hum- 
y olat. 
Rofiya: Hr. Rasumowski. Hr. Stac- 
kelberg. Hv. Nesselrade. 
Szwecya: Hr. Loevenhielm. 
Podpisani pełnomocnicy pochwalaiąc 
w całości zawarte zasady w ninieyszym 
wyciegu z protokółu, podpisaliśmy go. W 
Wiedniu d. 12 Maia 1815. 
Bawaryg: Hr. Re hherg. 
Domńia: Hr. Bernstorff. J. Bernstorff. 
Hmorer : Hr. Müuster. Hr. Hardenberg. 
Niderland»: Bar. Spaen. Bar. Gagern. 
Sardyniia: Marg. St. Marsan. Hr. Rossi. 
Sazomiia: Hr. Schullenburg. 
Obie (ycyle: Komandor Ruffo. 
W irteniberg: Rr. Wintzingerode. Baron 
Linden. 


«Dzisieysza gazeta Dworska zawiera 
pod napisem z Niemiec : | 
Główna kwatera Ces, Austryackich 
woysk nad Renem znaydnie się teraz w 
Heilbronn , gdzie d. ró Maia przybył Feld- 
marszałek Xże Schwarzenberg. Dawniej 
„wiece przy RZ tam także polowe tabory, 
konie i gwardye N. Cesarzą Austryackie- 
0. Drugi korpus Austryackiego woyska 
pod rozkazami Jenerała jazdy, Xcia Ho- 
<Aemaolleib, ma głowną kwaterę w Stoc- 


, 


Wadfuż całego Renu zachodzą nay< 
Żywsze poruszenia woyskowe. . Arcy. AŻ 
Karol przyjechał d. 12 Maia do Frankfor- 
tu. Królewicz Następca Wirtemberski o- 
'bieehawszy swoy korpus woyska, -przy* 
był d. g do Karlsruhe, a wazalutrz poie- 
chał do Kehl. Feldmar. Xże Wrede po- 
iechał d. ọ do Germenheim, dla obeyrze- 
-mia tamteyszych warowni, a d. 10 udał 
się do Mogsuneyi, dla odwiedzenia Arcy 
Xcia Karola. | 
. Z powodu zaszłego na początku b. m. 
w Leodyum pomiędzy woyskami zaburze- 
Dia, wyszłatam następuiąca odezwa: 

"w Żołnierze woyska Saskiego! Okro- 
pne zbrodniepokazały stę pomiędzy wami. 
Z zaufaniem założyłem pomiędzy wami 
głowna moia kwaterę, gdy od zgraibuntow- 
nikow, którzy oficerom swoim; posłuszeń- 
stwo wypowiedzieli i od trzech dni w buncie 
trwali, zaboyczo byłem napadniony. Zołnie- 
rze! bylibyście zhanbieni, wasza narodowa 
chwała zniknęłaby w oczach Europy,gdybrm 
nie był przymuszony dać w:m -świadec- 


kach. 


twa, że okazaliście wzgardę dla zgrai, która - 


przestaniła pierwszą powinność Żołnierza, 
posłuszeństwo wzg'ędem swoich. officerow. 
Polegaliście z zaufaniem, Fż nczynię zado- 
syć waszemu Żyezeniu i urateię wasz ho- 
nor stosownie do przepisow woyskowych. 
Jakoż mie zawiedliście się. Już nie ma 
pułku grenadyerow ; znieważona przez 
niego choragiew spalona została, a zbrod- 
nia odebrała natychmiast zasłużoną katę. 
Zołvierze! słuchayeie zawsze głosu wa- 
szych officerow ; nie tylko są oni przeżna- 
czeni do prowadzenia was na pole sławy, 
ale nawet iest ich powinnością starać się © 
wasze dobro i utrzymanie waszey Chwa» 
ły. Nie mogę wam lepiey moiego, ukone 
tentowania okazać, iak gdy dla utrzyma- 
nia niesplamionego dotad waszego imienia, 
karać: surowo tych będę, którzy poważą 
się przez zbrodnie kazić chwałę żołnierza. 
— W Leodyum d. 6 Maia 1815. 

A Blucher. 

Pułkownik Pruski; Hr. Loucey , na- 
czelnik głownego sztabu i dyrektor policyi 
woyskowey w Łeodynm, oświadczył pod 


„ad. 4 Maia -mieyskiev awardy! i mieszkan- 


com ukontentowanie Feldm. Xcia Blücher 
za dobre sprawienie się podczas buptow- 
niczego zaburzenia żołnierzy Saskich, 


a 
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Z KRAKOWA DNIA 28 MAIA 1815 Roku W NIEDZIELĘ. 


„Z Gandawy d. 6 Maia. | 
Gazeta tuteysza zawiera następulące 
Oświadczenie. 

Ludwik z Bożey łaski Król Franeuzki 
1 Nawary. Pozdrowienie wszystkim na- 
szem poddanym. %olna i poważana Eran- 
cya cieszyła się za naszą starannością po- 
koiem i'przywroceniem dobrego mienia, 
gdy ucieczka Napołeona Bonapartego z 
wyspy Elby i ziawienie się iego na ziemi 
Francuzkiey większą część woyska Fran- 
cuzkiego do buntu pabudziły. V sparty 
od nieprawey tey siły zaprowadził na 
mieysce słusznego panowania ustaw przy- 
właszczenie i tyraniią. Usiłowania i gniew 
naszych poddanych, powaga tronu i naro» 
dowa reprezentacya ustąpić musiały sile 
zbuntowanych żołnierzy , których zdray- 
cy i krzywoprzysięscy na ich czele będą- 
cy fatszy wemi nadziejami uwiedli. Gdy 


te zbrodnicze postępy słuszną w Eurepie 


sprawiły obawę , udały się zatem w drogę 


ogromne woyską przeciw Francyi, j wszy- 


stkie Mocarstwa wyrzekły tzgnębienie ty- 


«rana... Naypierwszą naszą starannością i 
 maypierwszą naszą jpowinnościa było, u- 


czynić należytą i potrzebną rożnicę mię- 


dzy burzycielami pokoiu i ucisnionym na- 


rodem Francuzkim.  Monarchowie, nasi 
Zprzymierzyńcy, wierni zasadom , które- 
mi dotąd się rządzili, oświadczyli, iż sza- 
nować chcą niepodległość Francyi i zarę- 
czyć Całość jey granic.  Zapewnili nas 
nayuroczyściey , iż nie będą się do we- 
wnętrznego iey rządu mięszać. Pod temi 
warunkami nakłoniliśmy się przyiać ich 
wspaniałą pomoc,  Nadaremnie usiłnie 
przywłaściciel wzniecić pomiędzy niemi 
niezgodę, i przez fałszywe umiarkowanie 
słuszny ich gniew ukoić. Całe iego życie 
odięło mu. na zawsze moc odurzenia dobrą 
swoją wiarą. Z rozpaczy, że mu się pod- 
stęp nie udał, chce powtornie wtrącić na- 
rod w przepaść; osadza wszystkie urzędy 
zaprzedanemi widokom iego tyranii ludź- 
mi; urządza gwardye narodowe, których 
krew chce w Eezbożney woynie rozlać; 
znosi nepozor podatki, których iuż daw- 
no nie było; zwołuje pole Majowe, dla 
pomnożenia liczby współwinowaycow 
sw oiego przywłszczenia: (hce na nim w 
pośrod bagnetow ogłosić kazać. śmieszne 
naśladowanie owey korstyticyi, która po 
25 letnich, zaburzeniach pierwszy raz ùe 


potrwał, 


O 
gruntowała na mocnych podstawach wol- 
ność i szczęście Francyi. Popełnił nako- 
niec ze wszystkich naywiększą przeciw na= 
szem poddanym zbrodnią, chcac ich od 
ich Monarchy i naszey familii gwałtem 
oderwać , która od wiekow nayściśley iest 
z natodem połączona, i teraz ona tylko 
może prawy rząd ugruntować, wolność lu- 
du i wzaiemne stosunki Francyi z Europą 
zaręczyć. ` W takich okolicznościach po- 
legamy z zupełnem zaufaniem na uczuciach 
nasżych poddanych , którzy postrzedz ko- 
niecznie muszą niebezpieczeństwa i nie- 
szczęścia, ga które wystawia ich człowiek, 
którego cała Europą na zemstę publiczną 
skazała. Wszystkie Mocarstwa znalą roze 
porządzenia francyi. My zapewniliśmy 
się Qprzyiacielskich ich ku nam uczuciach 
powod Francuzi : 
sobow aswobodzenia, które nastręczaią się 
waszey odwadze!  Połączcie się z wa- 
szym Królem, waszym Oycem, obrońcą 

wszystkich waszych praw, pospieszcie dọ 
niego, ażeby was mogł ratować 1 połor 
żyć koniec buntowi, który gdyby dłażey 
mógłby wielkie nieszczęście na 
naszą ściągnąć oyczyznę, i ażeby przez 
ukaranie sprawcy tylu nieszczęść, przy- 
śpieszyć epokę poiednania. — Dan w Gan- 
dawie d 2 Maia 1815. 

(Pod.) Ludwik. 

Gazeta tuteysza zawiera oprocz! tego 
odezwę do Żołnierzy Francuzkich, wzy- 
waiąc ich aby opuszczali chorągwie przy 
właściciela, a przybywali pod chorągwie 


„prawego Króla. —— Wczoray przybył tu 
„znowu oddział ułanow Francuzkich z wy- 
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korzystayeje zspo- ` 
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krzykiwaniem : /Nicch żyie Król! Zapew- 
niaią Ciż żałnierze, iż większa część ich 
pułku iest skłonna przeyść do Królą. Offi- 
cęr, który wiernych tych żotaierzy "przy 
prowadził, mianowany 30403 jak mowią 
szefem. . T 

Wikrotce oczekiwany. tu. iest z Wie- 
dnia Xże Talleyrand. 

Prywatne domiesiegia z Wandei opie- 
waią, iż Królewskie woysko pod Xciem 
Burbon codzienaie się tam powiększa, i 


Że całą Normandya iest za Królem. 


Od Menu d. 11 Mata. 4 
Kontyniensowe woyska Niemieckich 
Królow i Xiążąt, maig bydź iak następu- 
ie pomiędzy trzy głowne woyska nad Re- 
nem podzielone: Bawarczykowie, Wir- 


temberczykowie, ;Badeqczykowiei i Hessen- 


Darmstadtczykowie złączą się z wielkiem 
 Austryackiem woyskiem pod Xciem Schwa- 
rzenbergiem.  Woyska Xiążąt Saskich, 
Hessen - Kasselu, Mekłenburskie , Anhalt, 
Sc.warzenberga, Reuss Lippe, &c. dzia- 
łać będą zwoyskiem Pruskiem pod Xciem 
Bliicherem. Pod rozkazami Xcia W ellin- 
gtona zostawać będą Kro. $askię, Hano- 


werskie, Brunświckie, Nassau, Oldenburg 


i Apzeatyckie woyska. 

W Moguncyi, która iest mocno ob- 
warowana, obrocono wiele kościołow na 
magazyny. 

Kassa wFrankforcie, z którey płaco- 
na będzie żywność dla zprzymierzonego 


 woyska, ma iuż d. 15 mill. złr. do rozrzą- 


dzenia. Dwor Bawarski zaciąga 200,000 


złr. dla woienney kassy w cyrkule Jsery. 


YES TĘ -PONIESIENIA 


Trybunał Cywilny pierwszey lnstancyi Dep. Krakowskiego, gdy Uchwałą Rady 
Naywy ższey dnia 23 Lutego r.b. Juristitium co do spraw konkursowych zniesione 


= 
a57 r 
o 


PR a massa kredalna Pawłą Grabowskiego ZPONACZODA została na koutinuacyś Pro- 


pa. 
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toko'u, który z wierzycielami otworzonym był, dla odebrania ad nich deklaracyi : 


„Czyli na planie Distrybucyi przestaia, lub też monitow ieżeliby iakie na przeciw temu 


planowi podąć-chcieli, przeto Trybunał Cyw. pierwszey lust. Iep. Krakowskiego„.po 
wysłuchanym wniosku Urzędu publicznego, wzywa ninieyszym wszystkich wierzycieli 
massy, kredalney „Pawła Grabowskiego, aby w celu ktontynuowania, i zamkajęcia po- 


znienuionego protokołu na Kommissyą w dniu dwudziestym Czerwca r. b. 


przed Wi Ag- 


«K 


dzią Gostkowskim w domu Władz *ądowych przy ulicy Grodzkiey pod Ł, 196 stawili 


się. W Krakowie d. 13 Kwietnia 1815. 


Le soussigné a Uhonneur de preve- 
mir le Public, qui latoujours bien von- 
du honorer de sa confiance , lors de son 
scjour en cette Ville , quau retour de 


„ses voyages, (dans qnuelgues Capitales 


de P Europe , où il s'est emprefsć à satis- 
Jaire aux Vocut du Noble Public; et a 
soulager Dhumanitć soufrante,) qu'il 
vicent fixer son séjour dans la Ville de 
Cracovie, et que toujours il mettra ła 
płasgran de Ewactitude,a rempli auprés 


“des personnes qui le feraient appeller , 


„les devoirs de som état; dans tout ce qui 


„co nserie les maladies de bouche, et touts 


les operations, 


i Lon trouve chez lui toutes les 
poudres, et les tinctures pour les Dents 
et les Gencives; et toutes sortes de re- 
medes pour la Conservation et la frai- 
cheur de la bouche. Les pauvres seront 
traités Gratis. 

ADOLPH ANGEL , Dentiste. 

Mon adrefse est rue St. Florian 

Nro. 506, da seconde Maison après lho- 
tel de La Providence, 


Lewicki, Sedzię Prezyd. 

Badeni, Sekr. SF 

Niżey podpisany ma honor uwiado- 
mić Prześwietną Publiczność, która pod 
czas iego pobytu w Krakowie, raczyła 
udarować go swym łaskawym zaufa- 
nieni, iż po powrocie zswey podroży 
£ przedsiewziętey do różnych znaczniey - 
szych Miast Europy, w których zado- 
syć czyniąc życzeniom Wspaniałey Pu- 
bliczności starał sie przynosić ulgę ciet- 
piącey ludzkości ) umyślił na nowo po» 
świecić swe usługi Łaskawey Publicz- 
ności tey Stolicy , i starać się dołażyć 
wszelkiey usilności, w oddaniu usług 
swych osobom, od których .zostanie 
wezwany, wykonywaiąc iak nayściśliey 
przywiązane do swego stanu powinno- 
ści, co się dotycze chorób ust i zebow 
i wszelkich operacyy. | 

Dostać oraz można uniżey podpi- 
sanego wszelkich proszkow i Tynktur 
na zęby i dziąsła, oraz wszelkich środ. 
kow do zachowania czerstwości ust, 


ADOLF ANGEL, Dentysta. 
Pomieszkanie moie dest przy ulicy 
Floryanskiey Nro- 5oó, drugi dom od 
Oberży JP. Szydłowskiego. b cą 


Gdy plan Mystrybucyi w Massie Kredalaey Jana Szlawskiege przez Ur. Kuratora 


tey Massy w Kancelaryi Ur. Podpisarza Wydziału IĮ. złożonym został, który każdego 


czasu przeyżrzeć iest wol: ; przeto Trybunał Cywilny f. Inst. Dep. Krak. po wysłu- 
chaniu wniosku Urzędu publiczaego, wzywa wszystkich Wierzycieli Massy Kredalnćy 


-Jana Szlawskiego, aby w dniu 15 Czerwca 1$15'r. © godzihie 4 popołudniu na Kom- 


missy przed W. Gostkowskim Sędzia odbywać się mąiacą w Domu Władz Sądowych 
przy ulicy Grodzkiey pod L. 106 sytuowanym stawili się, i oświadczenia swoie poda. 
li, czyli plan Bystrybucyi przyymuią, lub też monitałswoie przeciwko temu planowi 
podać chcą. r= W Krakowie d. 11 Maia 18:5. - | > 


d„swichi Sędzia Frezyduiący. Badeni Sekretarz. 


516 | 
Podinspektor Dóbr i Lasow Narodowych Okręgu Szydłowskiego, tan 
tach Krakowskim i Radomskim, upoważniony Feskryptami Wysokiey Dyrektyj Jene- 
-ralney Dóbr i Lasów Narodowych dd, 17 Kwietniai 10 Maia r. b. Nro 230 1 130 do | 
=Pubhczney podaie wiadomości, że d. 15 mies. Czerwca r. b. w Stopnicy w Biorze Pod- 
dnspektóra, odbywać się będzie licytacya , celem wydzierżawienia na lat 3, oda ©€zćtw* 
> ca I8j$ następujacych realności, iako to: — ` n AORO i 
a) VóbrNulkawic z przyległościa Wola Mulkawska, w Powietie Staszowskim , mię- 
dzy staszowem i lwaniskami leżących, na pierwsze wywołanie stanowi się | 
Summa 23 Ma Li = e a 41p. "2252 © A 
b) Woytostwa Bendechow w Powiecie Sandomirskim — 1701 — ]153— 
Każdy chęć licytowania maiący zechce się w dniu i mieyscu wyżey wyrażonem 
znaydować, będąc zaopatrzony w 4ta część Summy dopiero w ymienioney tytułem V.a- 
dii, przed zączęciem licytacyi deponować się zwykłey. — M arunki wiadome kontrak- 
tu, iako też Wyciso Intraty, każdego czasu w biorze Podinspektora przeyźrzżanemi 
bydź moża. — Od ninieyszey licytacyi wyłączaią się wszyscy Urzędnicy w czynney. 
"zostaiacy służbie. — tundusz na Kaucyą, w połowie Summy z licytacyi urósłtey, przy 
wstepie do licytacyi winien bydź wskazany; niemniey kwalifikacya od Urzędu. Admi- 
nistracyynego tego Powiatu, w którym Pretendent zamieszkuie, wtym sposobie zło- 
żone, iż on posiada doskonałą znaiomość. praktyczną gospodarstwa rolniczego, 1 że 
postępowanie iego łagodne i ludzkie względem włościan, czyni mu zaletę. 


w fPepartamen- 


w Stopnicy d. 19 Maia 1815. 


Porter. i Piwo Angielskie świeże te- 
goroczne od naylepszych Piwowarow, 
„zpayduie się w ilościach większych i mniey- 
szych w Warszawie w Handlu S. G. SŚchlen- 
kera na Rrakowskiem Przedmieściu ħa- 
przeciwko OO. Bernardynow. 


Bogusławski, Fouimsy. 


Porter und Englifsh- Bier, frifches , 


diesichriges „van der beficn Hrauern, ijl in 


grefsen und kleinen Quantität:n zu heben 
bey 5. G  chlenker in Warjchau auf der 
Krakzuer Vorjpudt gegenüber den Bernir 
dinern. | tj 


Prezydent Municypalności Miasta W. B. Krakowa podaje do publiczney wiado- 
mości, iż oświecenie Latarń publicznych w Mieście Krakowie na Miesiace Zimowe, | 
od d. a taździernika 1815, aż do d. żo Kwietnia 1816 przez Licytacya w Biórach Pre- | 
zydenta Municyvalności, d: 7 Miesiąca następuiaeego Czerwca od godziny g'zrana od- 
bywać się maiąca , naymniey. żadaiącemu w Arendę wypuszczone zostanie, a chcący 
nabyć takowey Entrepryzy , Vadium 2000 złp. na ręce Kommissvi Iicytacyyney zło- 
żyć winien będzie. © dalszych kondycyach zas, można w Kalkulaturze Mieyskiey 
zaciagnąć wiadomość. — W Krakowie d. 20 Maia 1$:5. ` | 

| -/arzeckt. 

Gdy Uchwałą Rady Naywyższey temczasowey Xięstwa Warszawskiego. dóia 23 
Lutego b. r. przerwa Sadownictwa Juriflictum co do spraw: konkursawych uchylona z0- 
stała, przeto podpisany do spraw massy krydalney Teodora V esla ustanowiony kura- 
tor, poeaiae na pozwie swym w dniu e23cim Grudnia 1811 roku wydanym, ktorym 
wierzyciele massy Teodora Wesla do likwidowania praw swoich przeciw teyże.. masne 
na dzień czternasty Lutego 1812 podprekluzva powołani zostal wzywa tychże wie- 
rTzvcieli powołanych, a między innemi Magdalenę z SŚwięcickich Rottermondowa:, An- 
„toniego S.uyskiego małoletnich z Orszulą z Swięcickich Szuyska spłodzonych dzieci , | 
Qyca i Opiekona Franciszką i Macieia Kamińskich, Samuela Poncet, tych wszystkich 
z mieszkania i zamieszkania niewiadomych, ażeby się na audyencya -Frybunatu Cy- 
„wilnego pierwszey Inst. ep. Krak. Wydziału L. dnia 2: Czerwca b.r: w celu likwi- 
(owania praw swoich przeciw massie krydalney Teodora Wesla stawili się, a to pod 
rigorem prękluzyi na niestawaiących. Ian'w Krakewie d. 12 Maia gig roku. 

Torosiewicze 4 


